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( Tełogr. c. k. Biura koresp.).
Belgrad Jak  słychać, minister wojny wyda 

dziś a*ozporządzenie, według którego wszyscy 
rezerwiści, znajdujący się w koszarach p o n a d  
s t a n  n o r m a l n y ,  zostaną wpuszczeni na 
urlop.

Zarządzenia, to równa się rozpoczęciu roz­
brojenia.

P o ro z u m  raocursta?
(Telegi „N . Reformy*).

Londyn. Biuro Reutera donosi: Według ogio- 
szercj wieczorem wiadomości, istnhje wszelki 
pnwod no nadziei, że dzisiaj albo jutro zosta­
ną w zadowahńający sposub załatwione kwe- 
stye, które przeszkadzały ostatecznemu uregu 
lowaniu konfliktów bałkańskich.

Ambasadorowie Austr o-Węgier, Niemiec i Ro- 
syi konferować wczoraj po południu w urzędzie 
spraw zagranicznych. Istnieje wszelka podstawa 
do przyDuszczenia, ze wszystkie cztery mocar­
stwa porozumiały się w sprawie postępowania.

Karlsruhe. „Siidd. Reichscorr." w artykule p. t. 
Wyjaśnienie?" donosi z Berlina: Rosya obec­

nie za inicjatywą niemieckiej dyplomacji dała 
oświadczenie uznające aneksyę Bośni i Herce­
gowiny jak" fakt dokonany i jest gotową na 
zapyianit Wiednia w tym kierunku dać stosow­
ną odpowiedź To zmienione stanowisko Rosyi 
przyjmą wszystkie rządy do wiadomości. Bo- 
Ś B . a c k a  k w e s t y  a n i e i s t n i e j e  j u ż  d l a  
m o c a r s t w  Mandat zawarty w nocie okręż­
nej serbsk e,i z 10 marca w sprawie wielko- 
p«>’bskieL życzeń czy nadziei, został odrzucony. 
W  raz z Austro-Węgrami E u r o p a  d o m a g a  
s .ę  od S e r b i i  z a n i e c h a n i a  d o t y c h -  
c z a s o w . j  po l i t yk i  żądań o d s z k o d o w a w ­
c z y c h .  Sposób, w jaki mocarstwa występują 
obecnie w Beigiadzie, musi rozwiać wszelkie 
pod tym względem wątpliwości. Wśród takich 
okoliczności ustępstwo ze strony Serbii nie ma 
w sobie nic upokarzającego, skoro ona sama 
odwołała się do decyzyi mocarstw. Jej praw­
dziwe interesa polegają na tern, żeby z teraź­
niejszej polityki wykluczyć sny o przyszłości 
i starać się o zaspokojenie swvcn gospodar­
czych potrzeb, co do których Europa nie jest 
kompetenj uą — w ponuwnem zbliżeniu się do 
\ ustro-1 S ęgier i urinaniu nietylko wojny zwyk­

łej, lecz także i wojny cłowej.

Stanowisko tSosyl.
Berlin. „Loc. Anzg.“ donosi z Petersburga: 

Z d o b r e g o  ź r ó d ł a  słychać, że rosyjski u 
rząd spraw zagranicznych poczynił pewne zastrze­
żenia w łączności z uznaniem aneksyi, sądzą 
tn jednak, że p u n k t  c i ę ż k o ś c i  leży obec­
nie w r o k o w a n i a c h  
6 k i c h.

a u s t r o - a n g i e l -

Sianowiskd Fraacyl.
Paryż. W  przeciwieństwie do doniesienia kil­

ku zagranicznych stwierdza nota ag. Havasa 
co następuje'

F r a n c j a  poaczas przesilenia wschodniego 
nigdy nie ustala w p o p i e r a n i u  s o j u s z n i ­
k a  R o s y i  i p o r o z u m i e w a ł a  s i ę  z z a ­
p r z y j a ź n i o n ą  A n g l i ą .  Akcya Francyi w 
Wiedniu dokonuje się także i dzisiaj w zupeł­
ne m p o r o z u m i e n i u  z A n g l i ą .

Roknecnio nustro-antieKKle.
(Telegr. „N. Be formy").

Wiedeń. Ambasador angielski w Wiedniu 
Cartwright zapowiedział na dziś w południe 
hwoją wizytę u bar. Aerenthala i w czasie tej 
wizyty wręczy notę angielską w odpowiedzi 
na foimułkę bar. Aerenthala c o  do i n t e r  
w e n c y i m o c a r s t w  w Belgradzie. Od odpo 
windzi tej zależy dalszy rozwój wypadków.

W ti tej szych kołach kierujących wyrażają 
n i e z a d o w o l e n i e  z p o s t ę p o w a n i a  A n ­
g l i i ,  które jest nową moralną zachętą dla 
Serbii i przypuszczają, że Anglia dlatego wy­
stępuje teraz z żądaniami gwarancyi dli inte­
gralności Serbii, że prawdopodobnie w jesieni 
dała Serbii różne przyrzeczenia, których speł­
nienie natrafia obecnie po wycofaniu się Rosyi 
na wńelkie trudności. A n g l i a  p o s t a w i ł a  
„ i u n c t i m "  m i ę d z y  u z n a n i e m  a n e k s y i  
a k w e s t y ą  a u s t r o - s e r b s k ą ,  A u s t r y a  
za*  o d r z u c a  s t anowc zo  t a k i e  „iunctim ". 
Wobec tego dalsze wypadki zależne są od od­
powiedzi, jaką rząd angielski wręczy dziś rzą­
dów. austryackierau.

Jeżeli rząd angielski przyjmie propozycyę an 
gielsKą, w takim razie mocarstwa przedsię- 
wezmą w poniedziałek interwencyę w Belgra­
dzie i o d p a d r  i e k o n i e c z n o ś ć  s p e c y a l -  
n e g o k r o k, u A  u s t r o - W ę g i e r, albowiem 
odpowiedź Serbii będzie z góry ułożona w po­
rozumieniu z rządem austryackim.

Jeżeli odnowiedż angielska nie zadowolni rzą­
du austryackiego, w takim razie hr. Forgaoh

poniedziałek wręczy 'zadowi serbskiemu no­
tę roającą charakter „ultimatum".

D z i e ń  d z i s i e j s z y  b ę d z i e  w i ę c  d e- 
c y d u j ą c y m .  Wczoraj wieczorem s y t u a c y ę  
m i ę d z y n a r o d o w ą  u w a ż a n o  za mn i e j  
n a p r ę ż o n ą .

P o r j p t a t e u l c ?
Frankfurt. „Frankft. Ztg“ przynosi z Wie­

dnia wiadomość, że rząd angielski zgodził się 
ba oropozycyp przodłozoną przez bar Aeren­

thala. Wobec tego zwrotu m o ż n a  j u ż  mó ­
w i ć  o p o l e p s z e n i u  s i ę  s y t u c y i .

•lezygaiacya ks. Jerzego,
(lelegr. „N. Reformy*).

Belgrad. B. kor. donos. Wczoraj po południu 
pud przewodnictwem króla odbyła się R a d a  
k o r o n n a ,  w której wzięli udział w s z y s c y  
m i n i s t r o w i e ,  oraz p r e z y d e n t  R a d y  
p a ń s t w a ,  t r y b u n a ł u  k a s a c y j n e g o ,  a- 
p e l a c y j n e g o  i g ł ó w n e j  k o n t r o l i  ra­
c h u n k ó w .

Następca tronu ks Jerzy złożył przed Radą 
koronna oświadczenie o swej rezygnacyi z 
praw do tronu i podpisał dotyczący nrotókół. 
P r o t o k ó ł  t e n  p o d p i s a l i w s z y s c y  o b e ­
cni ,  poczem kt, Jerzy na ustne zapytanie, 
czy obstaje przy tej abdykacyi, odpowiedział 
potakująco

Postanowiono ten a k t p a ń s t w o  wy p r z e d  
ł o ż y ć  do wiadomości skupczyny, a gdy co 
się stanie, ks. Aleksander proklamowauy będzie 
nastencą tronu.

Bs. JóHf.
Belgrad. Ks. Jerzy przyjmował wczoraj 

l i c z n e  d e p u t a c y e  i długi czas k o n f e r o ­
w a ł  z ks. A l e k s a n d r e m .

Belgrad. Obawiają się, że ks. J e r z y  n i e  
z e c h c e  o p u ś c i ć  B e l g r a d u ,  lecz pozosta­
nie w uraju, a mając silne poparcie wojska, 
b ę d z i e  c i ą g l e  w i c h r z y ł .

Er. Fjrgacb o rezygnacyi.
Budapeszt. Hr F o r g a c h  interviewowany o 

rezygnacyi ks. Jerzego, powiedział: Rezygnacya 
ks. Jeizego n ie  w y w r z e  w p ł y w u  na d a l ­
s z e  r o k o w a n i a .  Jestto poprostu s p r a w a  
S e r b  ii, która cama o tem rozstrzygnie. Z trak­
towania tej sprawy pi zez rząd serbski widać, 
jak mało jest ona poważną.

Glosy p.'asy serbskie].
Belgrad. Dzienniki tutejsze zajmują się wciąż 

sprawą rezygnacyi ks. Jerzego. „TrgoYnicki 
Giasnik" pisze: Nikt w Serbii nie miał więcej 
wrogów, jak ks. Jerzy Zrzeczeniem się praw 
do tronu naprawił on wszystkie swoje błędy. 
Sam się najostrzej UKarał i po tym akcie n;kt 
nie ma prawa przeciw niemu występować. — 
„Zvono“ pisze: Rzeczywiście, po zamordowaniu 
Kolakomcza. ks. Jerzy nie miał innego wyjścia, 
jak usunięcie się z widowni publicznej „Staui- 
pa“ twierdzi, że ks. Jerzy nie miał kwalińka- 
cyi na dobrego panującego. Dziennik radzi mu 
wyjechać za granicę i oddać się studyom. „Praw­
da" ubolewa nad nieszczęściami, jakiemi Serbia 
jest ustaw cznie nawiedzana. Sądzono, że po 
Obreuowiczach przyjdzie ustalenie stosunków, 
tymczasem w tak groźnej chwili, jak obecna
musiał się zdarzyć podobny wypadek, ^ak z Ko- 
lakoyiczem.

Wfaiecle w Fetersburgu.
Berlin. „Loc. Anzg“ donosi z Petersburga- 

Ogólnym przedmiotem rozmów jest tu rezygna: 
cya ks. Jerzego. W kolach panslawisiycznych 
szerzą pogłoskę, jakooy K o l a k o v i c z  b y ł  
a u s t r y a c k i m  d e t e k t y w e m  ■ od kilku 
tygodni podejrzany był przez ks. Jerzego.

Położenie w Serbii.
( Telegr. ,,Nowej Reformy").

W(dn»o rewolucji.
Frankfurt. „Franuf. Ztgn donosi z Wiednia, 

ze liczą się tam z niebezpieczeństwem rewo- 
■ucyi serbskiej sądzą jednak, że wobec poro­
zumienia austro-angielskiego rewolucya w Ser­
bii n ie  w y w o ł a  w o j n y .

Upadek *taraqeo gJewlczowT
Berlin. „Loc. A.nzg.“ aonosi z Petersburga, 

że liczą się tam z możliwością upadku dynastyi 
Karageorgjewiczów i podnoszą k a n d y d a t u- 
r ę k s .  M i k o ł a j a  c z a r n o g ó r s k i e g o  jako 
przyszłego panującego Serbii.

Belgrad. Utrzymuje się tu pogłoska, że król  
P i o t r  ma z a m i a r  z ł o ż y ć  k o r o n ę .

Alarmujące pog!os*d.
Belgrad. Po mieście obiegają najrozmaitsze 

alarmujące pogłoski. Między iunemi utrzymuje 
się wersya, że B e l g r a d  j e s t  p o d m i n o ­
w a n y  i w r a z i e  k o n i i k t n  z A u s t r y ą  
ma b y ć  w y s a d z o n y  w p o w i e t r z e .  Po­
głoska ta i mne jej podobne są pozbawione 
podstawy.

O zdradę stasa
Zemuń. Sędzia śledczy w Zagrzebiu, Kosu- 

ticz, kazał a r e s z t o w a ć  t u t e j s z e g o  kup- 
ca  Frankę Vukoticza i h a n d l a r z a  ż e l a z a  
Jerzego Slaskowicza, jako p o d e j r z a n y c h  
o z d r a d ę  s t anu.

Szpiegosiwo scibskie.
Rjeka. Wczoraj aresztowano tu d w i e  o s o ­

by, podejrzane o s z p i e g o s t w o  na r z e c z  
S e r b i i .  JedeD z aresztowanych podał, że jest 
hrabią rosyjskim i nazywa się rzekomo Teofil 
M a j e r s k i - S i l b e r  s t e i n ,  drugi nie chciał 
podać nazwiska. Majerskiego ziapano w ten 
sposób, że jeden z detektywów zgłosił się n 
niego jako ochotnik serbski; Majerski zanisał 
go i dał mu znaczną ilość pieniędzy. D Majer­
skiego znaleziono kompromitujące papiery. — 
Aresztowanie nastąpiło, gdy drugi z podejrza­
nych zbliżał sie do okrętu rBudapest“ stoją­

cego w porcie i przeznaczonego do ewentual­
nego transportu wojsk.

Serbia 1 Turcya.
Belgrad. Tutejszy p o s e ł  t u r e c k i  złożył 

p r o t e s t  imieniem swego rządu p r z e c i w  
m o w i e  ks.  J e i z e g o ,  wygłoszonej przed kil­
ku dniami do ochotników serbskich Sądzą tu 
ua pewne, że wojna Serbii z Turcyąjest nieu­
nikniona.

Salonika. Porta powołeła r e z e r w i s t ó w  
a n a t o l s k i c ł  któi^y mają być wysłani do 
S a n d ż a k o .  Zbrojenia Turcyi w Sandżaku 
przybierają więasze rozmiary

Zagrzeb. — W spółpracoMuik s e r b s k i e g o  
b i u r a  p r a s o w e g o  Milan P 1 ut wezwany 
został orzez tutejszy komisaryat pobcyi d o 
n a t y c h m i a s t o w e g o  o p u s z c z e n i a  Z a ­
g r z e b i a .  Plut robił dla lublańskich i bel­
gradzkich dzienników sprawozdania z procesu 
o zdradę stanu. Wczoraj po południu odjechał 
do Belgradu.

.R £ 3l a  m a c e w a .£«
(Teł. ,,AT Reformy*).

Następne postrrfz&aią Szby po sio-*.
Wiedeń. „Slav Corresp." donosi z kół posel­

skich że n a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  I z b y  
p o s ł ó w  odbędzie się 20 k w i e t n i a ,  o i l e  
n i e  n a s t ą p i ą  w t y m c z a s i e  k o m p l i k a -  
c y e  w o j e n n e .  Głćwnem zadaniem przyszłej 
sesyi będzie p r z y j ę c i e  u s t a w y  a n e k -  
s y j  nej ,  b u d ż e t u  na r. 1909 i u b e z p i e ­
c z e n i a  s p o ł e c z n e g o .

Izba pasów.
Wiedeń. Tzba panćw odbjda wczoraj po po­

łudniu posiedzenie, na którem przydzielono ko- 
misyi gospodarczej piojekty ustaw o zarazach 
bydlęcych i w sprawie zakazu używania białe­
go fosforu, a komisji prawniczej przedłożenie 
w sprawie wysokości kwoty dla oceny czynu 
prawno-karnego. Następnie przyjęto we wszyst­
kich czytaniach wniosek Rknera w sprawie Da- 
dań technicznych.

Dr B a e r n r e i t h c r  wyraził ubolewania, że 
Izba posłów nie przyjęła przedłożenia upełno­
mocniającego według wniosku komisyi. Węgry 
dały rządowi pełnomocnictwo w rozszerzonych 
rozmiarach. Mówca przedstawił polityczne tło 
ustawy upełnomocniaj icoj, wskazał, że chodzi 
Lu o iirtndlo\vu-i'Oi>Łyc t,u<j interesy Austryi w 
państwach naddunajskich i wystąpił za zakte- 
ślcną na wielką skalę polityką handlową. Nastę­
pnie omówił aferę interesów monarchii na Bał­
kanach, gdzie Austro-Węgry przestrzegają Ści­
śle praw handlowych innych narodów i powin­
ny zająć wpływ dominujący. Dla rozwoju sto­
sunków handlowych potrzebnem jest pozyska­
nie syn:patyi Indów na Bałkanie.

Trzeba zagranicy udowodnić, że Austryi na 
Bałkanach nie chodzi o nic innegc, jak o pra­
cę ekonomiczną, co można osiągnąć jedynie 
wtedy, gdy sporne kwestye Dałkańskie będą o- 
statecznie uregulowane. Misya austryacka na 
Bałkanach jest pokojową, ekonomiczną, kultur- 
ną. Dlatego mówca z satysfakcyą pochwala po­
lityczną cierpliwość, jaką podkreślił onegdaj 
w swej mowie prezydent ministrów, cierpliwość 
ta jednak ma pewne granice.

Izba przyjęła dalej we wszystkich czytaniach 
ustawę upemomacniającą. oraz bez dyskusji 
traktat handlowy z Eiyopią i p rzy ję tą  onegdaj 
przez Izbę posłów ustawę o przedłużeniu wol­
ności od podatków i należytości zapisów jubi­
leuszowych i dla Towarzystwa Czerwonego 
kizyża.

Termin następnego posiedzenia będzie podany 
w drodze pisemnej.

Posrzei) Wojciechu Dziuduszpckieso.
( Telegt■ „A. Reformy*.)

Jezupol, 23 marca.
Olbrzymie tłumy włościaństwa wypełniły wczo­

raj kościół i plac przed kościołem, aby oddać 
ostatnią usługę zwłokom ś, p. M ojciecha Dzie- 
duszyckiego, które we wspaniałej trumnie zło­
żono w pośrodku nawy na katafalku wśród 
zieleni wieńców i gorejących świateł. Bezpośred­
nio przed ceremonią pogrzebową odprawił przy 
głównym ołtarzu śpiewaną mszę żałobną ks. 
arc. Bilczewski w asystencji przybyłego ze Sta­
nisławowa duchowieństwa łacińskiego, oraz miej­
scowych OO. Dominikanów. Podczas mszy od­
śpiewał chór msze żałobne Chopina, Bethovena 
i inne pieśni,

W  pobliżu ołtarza zajęl' miejsca: minister 
dla Gaiicyi Dulęba, namiestnik dr Bobrzyński, 
marszałek kraju hr. Badem, rektor uniwersyte­
tu lwowskiego dr Mars, przybyłe z Wiednia 
delegacye stronuictw, deputącya Koła polskie­
go, w skład której wchodzili ks. Andrze Lu­
bomirski, prof. Antoni Górski i pos. liieben- 
bauer, dalej ks. Paweł Sapieha, hr. Leon Pi- 
niński, ks. Witold Czartoryski, wiceprezydent, 
Rady szkolnej kraj. Dembowski, ir Antoni 
Wodzicki i inni, a obok w nawie dziekani ^wy­
działów i profesorowie uriiw lwowskiego, oto­
czeni pedelami z berłami uniwersytetu, "kryte- 
mi krepą. Dokoła katafalku pełnili straż hono­
rową Sokoli stanisławowscy w mundurach. —- 
W pierwszych rzędach ławek zebrała się rodzi­
na zmarłego. Wśród obecnych w kościele u- 
czestników żałobrego ob:hodu byli posłowie 
sejmowi Tadeusz Cieński, Artur Cielecki, Go- 
rayski, Stan. H Badeni, Laskowski, .Tahl, po­
seł do Rady państwa Mahler, redaktor „Gaze­
ty Narodowej" Vogel, staresta stanisławowski

Prokopczyc i inni. Przed kcsci dem ustawi! się 
z sztandarem korpus weteranów wojskowych 
z Halicza, którego zmarły był członk'em hono­
rowym, oraz deputacye innych stowarzyszeń ze 
sztandarami, Porządek w'śród tłumów utrzymy 
wała straż pożarna i żandai merya.

Po nabożeństwie rozpoczęły się egzekwie; 
odprawiło je najpierw duchowieństwo obrządku 
grecko-kat., następnie ks. arcyb. Teodorowicz 
w asystencyi ormiańskiego kleru, wreszcie ar­
cyb. Bilczewski z duchom ieństwem obrz rzym.- 
katolickiego.

Po egzekwiach przemówił w podniosłych sło­
wach ks. arcyb. Teodorowicz, poczem sokoli 
wynieśli trumnę do rodzinnego grobowca, po­
łożonego tuż przy kościele.

Nad otwartą mogiłą przemówił marszałek hr. 
B a d e n i, żegnając zmarłego imieniem kraju. 
Następnie wygłosili mowy wiceprezydent Izby 
posłów Z a z y o r k a  po czesku, b. minister ko- 
lei W i t e k  po niemiecku imieniem stronnictwa 
ehrześc.-spoh, prezes czeskiego klubu katolic­
kiego H r u b a n ,  Słowieniec styryjski poseł 
B e n k o w i c z  imieniem klubu słowieńskiego, 
po słowieńsku, prof. dr Anton, G ó r s k i  imie­
niem Koła polskiego, rektor uniw. lwowskiego 
Mar s ,  oraz prof. D e m b i ń s k i  imieniem wy­
działu filozoficznego tego uniwersytetu.

Następnie złożono zwłoki na wdeczny spo 
czynek.

lutyzek dziennikarzy polskich.
( Telefonem)

Lwów. Wczoraj po południu w sali ratuszo­
wej odoyło się zgromadzenie dziennikarzy w 
sprawie zawiązania Z w i ą z k u  d z i e n n i k a ­
r z y  p o l s k i c h .  W  obradach wzięło udział oko­
ło 60 osób, dziennikarzy z Warszawy, Poznania 
i Krakowa.

W  zastępstwie chorego prezydenta miasta pO' 
witał zebranych w serdecznych słowach wice­
prezydent dr R u t o w s k i ,  a imieniem Tow. 
dziennikarzy polskich prezes K r e c h o w i e c k i  
Przewodniczącym obrad wybrano Ksawerego 
C h a m c a  z Warszawy. L a s k o w n i c k i  od­
czytał telegramy, między ianemi od K o ś c i e 1- 
s k i e g o  z Miłosławia, oraz Krakowa, a nastę­
pnie przedstawił pokrótce cel Związku i statut.

Towarzystwo ma nazwę: „ Z w i ą z e k  dz i e n ­
n i k a r z y  p o l s k i c h "  z siedzibą we Lwo­
wie, a celem jego jest z j e d n o c z e n i e  p r a ­
s y  p o l s k i e j ,  bez względu na różnice prze­
konań politycznych . d l a  w s p ó l n e g o  p o ­
s t ę p o w a n i a  w s p r a w a c h  o g ó l n o  n a ­
r o d o w y c h ,  oraz w sprawach, dotyczących 
godności i zawodowych interesów polskiego 
dziennikarstwa. *

Dr Tad. J a w o r s k i  z Poznania zgłosił 
przystąpienie 76 członków do Związku. W y­
wiązała się dłuższa dyskusja nad statutem i 
celem Związkn, oraz nad wyborami. Przema­
wiali między innymi: Friibling, Wasilewski,
pos Morunowicz, dr Poboszyński, Gawroński, 
Dąbrowski i inni.

Na propozycyę komisy! matki wybrano na­
stępujący zarząd Związku: Prezes Franciszek 
Rawri t a - G a w r o ń s k i ,  wiceprezes dr Ta­
deusz J a w o r s k i  z Poznania, miejsce drugie­
go wiceprezesa pozostaw luno do obsadzenia 
dziennikarzom warszawskim, Do wydziału we­
szli: Tadeusz C z a p e l s k i .  Wojciecn D ą b r o  w- 
ski ,  Jan D ę b s k i ,  Adam K r e c h o w i e c k i ,  
Zygmunt W a s i l e w s k i ,  Bronisław L a s k o w ­
n i c k i ,  Kazimierz O s t a s z e w s k i - B a r a ń -  
ski ;  z Krakowa: dr Adam D o b o s zyń  s k i, 
Michał K o n o p i ń s k i  i Rudolf S t a i z e w- 
sk i ;  z Warszawy jeden członek, z Poznania 
Aleksander C z e c h o w s k i  Do komisyi rewi­
zyjnej wybrani: F r  ii l i n g ,  P c p ł o w s k i ,  
H a ł a c i ń s k i .  M e r u n o w i c z  i M a ć k o w ­
s k i  z Kranowra

Nowemu zarządowi przekazano szereg myśli, 
celem uzupełnienia statutu i działalności Związku.

Wieczorem odbył się bankiet w Kole litera- 
ckiem, uiządzony na cześć gości z Warszawy. 
Poznania i Krakowa.

T E L E G R A M Y
z dnia 28 marca.

Wiedeń. Jak donosi „Zeit“ z kół wojskowych, 
utworzona będzie n o w a  k o m e n d a  d y w i -  
z y i  k a w a l e r y i  z siedzibą w Temeszwaize. 
Dotąd istnieje 5 komend dywizyi kawaleryi, 
z tego trzy w Gaiicyi.

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń dla armii do 
nosi: Cesarz nadał byłym oficerom przydzielo­
nym do macedońskiej żandarmeryi refurmowej 
rozmaite odznaczenia, między innymi: podpuł­
kownikowi Urbańskiemu, który był swego cza­
su adlatusem wojskowym w I le  wije, onLr że­
laznej korony Ul klasy, kapitanowi Januszew­
skiemu krzyż kaw7alersl.‘ orderu Franciszka Jó­
zefa.

Rzym, Papież przyjął wczoraj członkow ciała 
dyplomatycznego z życzeniami z okazyi imie­
nin. Austro-wisdeóski ambasador hr. Secsen od­
czytał adres, na który papież odpowiedział sło­
wami podzięki. — Papież przyjął następnie au- 
stryackiego ambasadora, oraz dyrektora austr. 
instytutu dla badań bisroiycznych. radcę dwo­
ru Pastora, na prywatnej aurlyencyi, podczas 
której Pastor wręczył papieżowi ilustrowaną 
broszurę p. t. „Palazzo di Venezia“ .

Madryt. Infantka Marya Teresa powiła syna. 
Stan matki i dziecka jest bardzo pomyślny. 
Król i królowa będą trzymali księcia do chrztu.

F a m c h  n s  B*ae»a ,yp  p ^ o cL a .
Temeszwar. Wczoraj na straż ustawioną ko­

ło tutejszego wojskowego magazynu prochu, u- 
s i ł o w a n o  w y k o n a ć  z a m a c h .  Dc straży 
dano d w a  s t r z a ł y ,  które chybiły Sprawcy 
nie zostali więc*.

Strajk pocztowy we Fraacyl.
Paryż. Kilka tysięcy urzędników pocztowy cb 

odbyło zgromadzenie, na kłórem mówcy oświad­
czyli, że w razie wydalenia choćby jednego n- 
rzędnika, wszyscy r o z p o c z n ą  s t r a j k  na 
no wo .  Zgromadzenie powzięło uchw a*ę, stw ler- 
dzającą s o l i d a r n o ś ć  u r z ę d n i k ó w  iocz- 
towych, oraz gotowość ich do bronienia do o- 
stateczuości godności i praw ich stanu.

Paryż, „Echo de Paris“ dowiaduje się, że 
rząd i s t o t n i e  n i e  b ę d z i e  k a r a ł  n r fcę 5.- 
n i k ó w .  Onegdaj odbyła się Rada miusteryal- 
na, na której ministrowie Barthout, Briand i 
Viviani byli zdania, że rząd powinien patrzeć 
na te przekroczenie przez palce, aby nie wy­
wołać nowego wyburzenia.

Paryż. Po oświadczeniu delegatów urzędni­
ków pocztowych wobec ministra Barthou, że 
afisz uchwalony został w zarysie na zgroma­
dzeniu, na którem postanowiono strajk zakoń­
czyć, Clemenceau i Barthou postanowili n i e 
p o d e j m o w a ć  w s p r a w i e  a f i s z a  ś l e d z ­
t wa  i sprawa strajku została tem definity­
wnie zakończoną.

Strajki.
Paryż. Na prośbę prefekta z departamentu 

Isere wysłano do St Laurent da Pont wojsko, 
gdyż strajkujący tam robotnicy cementów, sta­
rali. się wstrzymać ruch tramwajowy, jednegu 
łamistrajka obrzucili kamieniami i dopuszczał* 
się innych gwałtów.

ParlARsenł turecki
Konstantynopol, Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby posłów przyszło do n a d e r b u r z l i w y c h  
d y s k u s y i  nad zarządzeniami, jakie mają 
zastosowane wobec dziennika „Levant Herald" 
oraz pism greckich „Neologos" „P^oodos" 
Przywódca opozycji wywołał burzę oświadcze­
niem, że poaobne zarządzenie jest skandalem. 
Wśród protestów mniejszości przyjęła Izba re- 
zolucyę wzywającą rząd. by zastosował s t a r ą  
u s t a w ę  p r a s o w ą  — Dyskusja wykazała 
w i e l k ą  s i ł ę  s t r o n n i c t w a  m ł o d o t u -  
r e c k i e g o  a słabość opozycji.

Konstantynopol. Na końcu wczorajszego po­
siedzenia Izby deputowanych prezydent podeł 
do wiadomości, że komisya dla spraw zagrani­
cznych ukończyła już o b r a d y  n a d  p r o t o ­
k o ł e m  u g o d o w y m  a u s t r o - t u r e c k i m  
przygotowała bardzo krótkie sprawozdanie, —- 
Prezydent zapytał, czy Izba pragnie rozpocząć 
obrady nad protokołem w poniedziałek, czy we 
środę Kilku deputowanych domagało się wy­
drukowania sprawozdania i rozdzielenia Uchwa­
łę w sprawie ustanowienia dnia obrad odroczo 
no do Donieaziaiku. —  Obrady prawdopodobnie 
rozpoczną się we ś r o dę .

Konstantynopol. Młodoturecki organ „Tahin" 
przeczy pogłosce o przesileniu mmisteryalnem 
i zaznacza, że między Izbą deputowanych a ga­
binetem niema żadnych dyferencyi. Dziennik 
może k a t e g o r y c z n i e  z a p e w n i ć ,  że  Izb a 
p r z y j m i e  z a r ó w n o  p r o t o k ó ł  z A u stro - 
W ę g r a m i  j a k  i B u ł g a r y ą .  Izba dotąd 
udowodniła, że jest zdolną ocenić prawdziwe 
interesa ojczyzny, jest więc wykluczonem, by 
gabinet w kwestyach zagran;cznvch otrzymał 
votum nieufności.

StosnoŁl w protfiacyacia tapecfiicii.
Salonika Reakcjoniści mahometańscy rc po­

czynają znowu wri e l k ą  a g i t a c j ę  p r z e ­
c i w  k o n s t y t u c y i  t u r e c k i e j .  Rozrzucają 
oni pisma ulotne z wezwaniem do urządzenia 
w dniu dzisiejszym d e m o n s t r a c y i .  Władze 
zarządziły daleko idące środki ostrożności. 
wjpadek, gdyby demonstracje przybrały więk­
sze rozmiary, wojsko otrzymało p o l e c e n i a  
u ż y c i a  b r o n i  pa l u  ej.

Bewohrcya w Persyi.
Teheran B Reutera donosi: Ogromny po­

płoch w'śród zbiegów, którzy schronili się w 
tureckim poselstwie, wywołało w y m o r d o w a ­
n i e  z b i e g ó w  u k r y t y c h  w ś w i ą t y n i  
Szacha Abdul Azisa, gdyż zachodzi obawa, że 
i w poselstwie tureckiera zoiegowie nie będą 
bezpiecznymi. Turecki zastępca telegrafował do 
K o n s t a n t y n o p o l a ,  by trzymać wojsica w 
ponotowiu ao wymarszu na Teheran w razie 
gdyby poselstwo potrzebowało obrony.

S o k o ?  L r a U o w & U .
Dzisiaj w niedzielę po południu odLędzie się 

doroczne walne zgromadzeni! ‘złonków Towa­
rzystwa gimnastycznego „SokóD w Bfcakowie. 
Na zgromadzenie to przygotował wydział Tow, 
sprawozdania z działalności za rok 1908 Spra­
wozdanie to wykazuje wielki moralny sukces, 
jaki wydzmł osiągnął przez uchwałę walnego 
zjazdu delegatów, że najbliższy zlot kraiowy 
Sokolstwa polskiego ma się odbyć w roku 1910 
w Krakowie. Zlot ten połączy też i uświetni 
dwie rocznice: 500 rocznicę zwycięstwa pod 
Grunwaldem i 25-lecie istnienia Sokola kra­
kowskiego. W  ten sposób rocznica Grunwaldu 
złączy się ze świętem Fokolstwc

W  roku 1908 odbył wydział 14 posiedzeń, 
na Których oprócz załatwienia rozlicznych 
spraw bieżących administracyjnych i gimnasty- 
czno-technicznjch. powzięło kilka ogólniejszego 
znaczenia uchwał. I taK, ponieważ liczba ćwi­
czących w iednym tygMniu przekroczyła liczbę 
1200 osób i obecnie dwie sale nie mogą wy­
starczyć, wyłoniła się potrzeba wybudowania
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trzeciej sali, a osobna komisya budowlana za­
jęła się planem i stroną, finansową tego przed­
sięwzięcia. Nowa przybudowa będzie budynkiem 
piętrowym. Prócz tego będzie odnowioną głó­
wna sala, zaprowadzone oświetlenie elektryczne 
i ogrzewanie centralne. W bieżącym rokn prze 
prowauzono ważną zmianę w obchodach patryo- 
tycznych. Obchodu listopadowego nie urządzono 
wewnątrz sali, lecz przeniesiono go na ulicę, 
przez co pomnożoną została liczba uczesuików 
uroczystości i nadany jej został ogólny cha­
rakter.

Wydział podnosi w sprawozdaniu starania 
koło rozwoju strzelnicy Sokoła, rozwinięcia od­
działa szermierki oraz wzmozema ruchu tury­
stycznego. Za inicjatywą druha Kubaiskiego 
utworzone zostanie pod jego kierownictwem 
„Kolko turystyczne", które zorganizuje wycie­
czki jednolicie i celowo i zajmie się spopulary­
zowaniem tego sportu.

Ponieważ gniazdo krakowskie leży na po­
graniczu Śląska, Wielkopo'ski i  Królestwa, —  
przeto Sokół nasz miał wiele ukazyi do stycz­
ności z braćm* z pod innych zaborów i w Kra­
kowie podejmował goszczących tu 'Wielkopolan 
i Królewiaków. Sokoł krakowski brał udział w 
ćwiczeniach Sokoła wielkopolskiego, odbytych 
w Oświęcimiu, razem z Królewiatami wyjechał 
aa poświęcenie gniazda gmachu „Sukoła • w 
Nowym Targu, oraz przez delegatów brał udział 
w wielkim zlocie SokoIów czeskich w Proście- 
jowie Osobny oddział ćwiczących druhów wy­
słany został na poświęcenie emacnu sokolego 
w Jaworznie.

Ogóiny ruch w Sokole wzmagał się w ubie­
głym roku intenzywnie, co stwierdzają sprawo­
zdania z poszczególnych działów. Z gimnastyki 
w Sokole korzystało w roku ubiegłym ugółem 
1627 osób, » tem 362 człunków 208 uczniów 
ł uczennic Towarzystwa, 1057 uczniów i uczen­
nic publicznych.

De oddziału wioślarskiego należało 42 człon­
ków, do aola-skiego 76. Ondestra amatorska 
3okoła brała udział we wszystkich uroczysto­
ściach narodowych i t. p., wywiązując się w 
zupełności ze swego zadania. Urządzaniem ob­
chodów narodowych, zajmowała się komisya 
obchodowa Sokoła. Komisya skarbowa odbyła 
9 posiedzeń, rozpatrując stosunki finansowe To­
warzystwa.

Jak wskazuje zamknięcie kasowe, ogóiny o- 
brót pieniężny powiększył się znacznie, bo bli- 
■10 o 7300 K w porównaniu z rokiem 1907, 
wzrosły zatem dość znacznie dochody, ale w 
tym samym stopniu wzrastają i wydatki, a to 
dowodzi, że z każdym rokiem zwiększa'się za­
kres działania i suma wymagań od instytncyi. 
W  szczególności zaznaczyć należy znaczny 
wzrost wkładek członków. Przyczyniły się do 
tego wkładki członków założycieli, którzy dzię­
ki staraniom prezesa d. Turskiego przystąpili 
do Towarzystwa w liczbie 14, uiszczając po 
200 K. czyli razem 28o0 K, natomiast zwykłe 
wkładki zmniejszyły się znowu o 100 K; ró- 
in iia  to wprawdzie nie wielka, lecz wskazuje 
la pewnego rodzaju opieszałość znacznej licz- 
fcy członków, z pośród których w rokn 1908 
aż 337 wykreślono z powodu niepłacenia wkła­
dek przez długi czas. Zaległe z końcem rokn 
|9u8 wkiadki członkow wynoszą lz88 K, zaś 
ma Związek i Okręg 688 K. —  Na Związek i 
tlkręg ściągnięto w roku 1908 kwotę 1139 K 
PO b, z której na rok 19u7 wypada kwota 
470 K 60 h, Wkładki te zatem prawie że się 
pokrywają z wydatkami, na cel ten poniesione­
mu. Za wynajem sal wi łynęło o 1500 K wię­
cej, niż w rokn poprzeumm. Również dniał gi­
mnastyczny i strzelecki wykazuje wzrost do­
chodów, co jest tem przyjemniejsze, źe zupełnie 
nieoczekiwane.

Finansowa strona Towarzystwa przedstawia 
■ię następująco: Obrót kasowy w roku 1908

Niedziela, 28 Marca 1903*

wynosił 73.253 koron, czysty majątek „Sokoła" 
w r. 1908 wynosił 134.184, zwiększył się w po­
równaniu z rokiem 1907 o 4681 ; członków 
zwyczajnych liczyło Towarzystwo 1035; na po­
czątku rokn 1909 przybyło jeszcze nowych 
członków 66. \

Sprawozdanie zawiera też serdeczne wspom 
nienie żałobne o ś. p Antonim Durskim naczel 
mku Związku sokolego, oraz o członteach Soko­
ła krakowskiego: hr. Andrzeja Potockim, dr. 
Wawizyńcu Styczniu, pierwszym prezesie krak 
Sokoła i innych 

Sprawozdanie kończy się interesuiącem opi 
sem wrażeń ze zjazdu gimnastyków niemiec­
kich we Frankfurcie nad Menem w r. 1908, 
pióra delegata Sokula krakowskiego druha 
Edwarda Knbalskiego

Z teatru.
„W latarni". Dramit w 5 aktach Z o El i W  ó j- 

c i  c fc ie  j - C  h y  1 e w  g k i  e j

Pani Zofia Wójckka-Ohylewska reprezentuje 
w dramacie polskim doby ostatniej kieiunek 
myśli nowoczesnej, opartej na tt pływach Przy­
byszewskiego i Kisielewskiego. Autorka „Dyle­
tantów* odczuwa bardzo żywo i subtelnie psy­
chologię anszj wspólczesnei i w tym zakresie 
operuje swymi problematami zręcznie i z szcze­
rą intuicyą.

W ostatnim dramacie, który wczoraj przesu­
nął się pizez naszą scenę, przejawiło się usiło­
wanie rozszerzenia i pogłębienia myśli twórczej 
przez wprowadzenie wartości nowych. Tą war­
tością jest rzucenm psychologicznego węzła ak- 
cyi dramatycznej w  tło stosunaow uniwersy­
teckich. Zadanie niełatwe do artystycznego 
przeprowadzenia i rozwiązania, przejmuje p. 
Wójcicka z 6zeroKim rozmachem, któremu je­
dnak me dostaje opanowania podjętego zagad 
nienia i znajomości stosunków życia uniwersy­
teckiego oraz sfeiy opisywanej,

Pomysł dramatu „W  latarni", składający się 
z dwóch zasadniczych kwestyj, rozwiązuje się 
bardzo ładnie w tej części utworu, która jest 
mocną stroną talentu autorki, tj. w dramacie psy­
chologicznym— wydaje się natomiast niedociąg- 
niętym tara, gdzie autorka podejmuje kwestję 
stosunków uniwersyteckich, niewątpliwie niedo­
statecznie sobie znanych. Wynika stąd nierów- 
notnierność w ustosunkowania planu akcyi dra 
matycznej, niosącej obok błvsków myśli powa­
żnej, pewną naiwność w niektórych poglądach 
na stosunek studentów do profesorów.

Wskutek nietaktownego wystąpienia profe­
sora Stecki^go słuchacze przestają uczęszczać 
na jego wykłady i zwołują komers, na którym 
mają powziąć uchwałę, żądającą od senatu u- 
sumęcia niepopularnego profesora. Na komers 
ten delegacja studentów zaprasza profesora 
Pawła, ulubieńca młodzieży, cieszącego się o- 
gromnym wpływem wśród studentów. *  Paweł, 
mimo usiłowań, uczynionych ze strony grona 
profesorskiego, aby temu przeszkodzić, idzie na 
wiec i tam występuje gorąco w obronie Ste- 
okiego, nie wiedząc, że ten sam człowiek u- 
wiódł pized laty jego siostrę, a syn jego Ry­
szard jest kochankien jego żony. Skutek tego 
wystąpienia jest ten, że prof. Stecki, biorąc za 
ironię wystąpienie Pawła w swojej obronie, 
wyzywa go na pojedynek. Paweł odmawia, a 
wówczas miejsce ojca zajmuje syn Ryszard i 
ten wzywa Pawła, aby się bii z nim w obro­
nie łonom  ojca. A  Kiedy ten i temu stanowczo 
odmawia załatwienia sprawy na tej drodze, 
Ryszard rzuca mu bez ogródek w twarz wy­
znanie, że był kochankiem jego żony Ady.

— Czy i teraz bić się pan ze mną nie bę­
dziesz?! —  woła młody człowiek w najwyższem 
rozdrażnieniu.

A  wówczas staje się coś dziwnego Profesor

Paweł osuwa się złnmany na fotel i wodząc 
martwym wzrokiem dokoła, poczyna majaczyć 
jak Oskar w „Upiorach" Ibsena.

Tym pewnym zgrzytem kończy autorka dra­
mat o silnem napięciu, skonstruowany w in 
trydze z ogromną siłą i intuicyą twórczą, z ta­
lentem, który usprawiedliwia nadzieje, jakie bu­
dziły pierwsze jej utwory sceniczne. Główne 
postaci dramatu, Stecki, Paweł, Adela i Ryszard 
rysują się z ogromną plastyką, każda w pełni 
swych rysów psychologicznych, któremi kieruje 
puls krwi żywej f newroza wieku

W  artystycznej interpretacyi dramatu na 
planie pierwszym błyszczały role Ady w grze 
p. Solskiej, jak zawsze ujmującej pełnym bły­
skotliwości rysunkiem chorobliwego typu nowo­
czesnej hetery, i p. Sosnowskiego, który z sil­
nie drama,tyczuym akcentem odegrał rolę Ste- 
ckiego. Młodzieńczy zapał jeg j syna Ryszarda 
znalazł bardzo dobre wcielenie w grze p. Ko 
sińskiego. Rolę Anny p. Barwińska starała się 
okrasić poezyą cichej, bolesnej rezygnacji. —  
Sztywną figurę prof. Wronicza ujął w ramy 
dość szablonowej charakterystyki p Jednow- 
ski

Sztukę przyjmowano żywym oklaskiem po 
każdym akcie. Autorce oraz wykonawczyniom 
ról głównycu, paniom Solskiej i Barwińskiej, 
wręczono kwiaty. W, Pr.

Kronika.
D s lś i

-Kraków, niedziela 28 marca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Męki pańskiej 

i Jana Kip.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 5 m. 29, zachód o gndz. 5 min. 01; 
długość dnia godzin 12 min. 32.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „W  la­
tarni*.

T e a t r  l u d o w y :  popoł.: „Nad przepaścią*; 
wieczór: „Na Grzegórzkucu". .

U u i w l u d o w y :  p. M. Radwańska „O pierwo­
tniakach, ich zycie i rozwój*, o 7 wiecz.; p. Kwia­
tek „Idoowtść a doktrynerstwo* o 5 pop.

W y c i e c z k a  do muzeum narodowego o g. 11 
przed południem.

W y k ł a d  W . Feldmana „O dramatach Sło­
wackiego" w domu robotniczym w Podgórzu o g. 
7 wieczór.

O d c z y t y :  W  Stow nauczycielek p Rudnickiej 
„O wychowaniu narodowem* o 5 popoł.; w „Eleu- 
teryi* „Idea abstynencka a nauczycielstwo*; p. 
Kasznitzównej „Ruch kob!ecy“ w uniw lud. o g. 
pół do 5 po południu.

P o g a d a n k a  p e d a g o g i c z n a  p. Radlińskiej 
„O hasfacn reformy szkolnej* w auli szkoły real­
nej o g. 4 po południu.

W i e c z ó r  p r o j e k c y j n y  w Tow. fotografów 
amatorów o g. pół do 7 wieczór.

Z a o r a n i e  komitetu budowy pomnika Kościuszki 
w banku galio. o g. 11 rano.

W a l n e  z e b r a n i a :  „Sokoła* krak. o g. 4
popoł.; Koła męskiego „Straży polskiej* w sali 
Rady pow. o g. 4  popoł.; „Samopomocy doraźnej" 
o g. 3 popoł.; Tow. „Uultas* o g. 3 popołudniu.

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  Btaraniem 
Tow. wzaj. pomocy uczestników powstania z 1863 
r. w sali saskiej o g. 7 wieczór.

W p o n i e d z i a ł e k  29 b. m.
• j

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wiktoryna i
Eastazego.

K a l e n d a r z y *  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 m. 30, zachód o godz. 6 min. 02; 
długość dnia godzin 10 m.n. 34.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Car Samo­
zwaniec*.

O d c z y t y :  p. Kisielewskiego „O Balladynie*

w sali Kopernika w „Coli. Not . "  o  g . 6  popoł., 
w Tow. technicznem prof. Aioertiego „Metalo­
grafia żelaza* o g. 7 wieczór.

Z e b r a n i e  t o w a i z y s k i e  w Czytelni dla 
kobiet o g. 6 wieczór.

O t w a r c i e  k u r s ó w  w Tow. esperantystów 
o g. 6 wieczór.

T e a t r  m i e j s k i w e  L w o w i e :  pop. „Bliźnię 
ta z B iighton"; wieczór: „Waleczny żołnierz*; 
w poniedziałek: „Pani X .“

Raut kuisuw im. A. Baranieckiego 'odbędzie 
się, jak to jnż donosiliśmy, we czwartek 1 kwie­
tnia, w saiach starego teatru. Ze względu na ewen­
tualne pomyłki w adresach, mogące zajść przy 
wysyłaniu zaproszeń, osoby, które zaproszeń nie 
otrzymały, zechcą się zgłosić do kancelarii gorsów 
im. Baranieckiego (Karmelicka 36, II)- W  spisie 
pań, które raczyły przyjąć obowiązki gospodyń 
rautu, opuszczono przez pomyłkę nazwisko prof. 
Maryanowej Zdzieihewskiej.

Gremium aptekarzy zachodniej Galieyi odbyło 
wczoraj po południu doroczne walne zebranie człon 
ków pod przewodnictwem prezesa p. Łnczki. Pre­
zesem wybrany został ponownie p. Karol Luezko 
z Podgórza, wiceprezesem p. Ksawery Miknckl, se­
kretarzem p. Wincenty Grabowski. Wkońcu doko- 
uau« wyboin wydziału i komisyi egzaminacyjnej, 
do której weszli pp. Ksawery Mikucki z Krakowa, 
dr Zygmunt Miczyński z Wieliczki i Alfred Weis.* 
z Jasła.

Z uniwersytetu ludowego. Jako członek zało­
życiel z wkładką 200 kor. przystąpił do uniwer­
sytetu ludowego im. Adama Mickiewicza p Stani­
sław Trojanowski. Jako członek wspierający z ro­
czną wkładką 20 kor. przystąpił p. Józef Trojanow­
ski.

Sflkcya sportowa kraj. Związku turystycznego 
zawiadamia amatorów tennieu, że już od poniedział­
ku 29 b. m. można zgłaszać zamówienia w celu 
wynajęcia godzin gry, Należytośij za pojedynczą 
godzinę wynosi 2 K 49 hal., natomiast w abona­
mencie 2 K. Zamawiać można godziny z góry na 
miesiąc lub na cały sezon, Wszelkich informaeyj 
udziela, oraz przyjmuje zgłoszenia binro kraj. 
Związku turystycznego (Rynek, Pałac Spiski, I pię­
tro) codziennie w godzinach urzędowych od 9 — 
12 i od 3 - 6 .

Z uniwersytetu, p . Edward Tadeusz Sabuda, 
rodem z Limowy w Galieyi, otrzymał wczoraj na 
tutejszym uniwersytecie stonień doktora praw.

PoisKi Związek niewiast katolickich odbędzie 
walne zgromadzenie we wtorek 39 b. m. o godz. 4 
pu południu w pałacu spiskim. Panie zechcą przy­
nieść ze sobą kartę legitymacyjną lub zaproszenie 
drukowane.

Odczyt na temat „W alka z drożyzną nreszkań 
i mięsa w dawnym Krakowie* wygłosi prof. uniw. 
dr Stanisław Estreicher we wtorek 30 b. m. o g 
5 po południu w auli Coli. Now. Bilety nabywać 
można wcześniej w księgarni Spółki wydawniczej.

Trzeci Korzysta. Na stacyi ratunkowej opatrzo­
no wczoraj czeladnika kowalskiego, Stanisława Mor., 
który będąc świadkiem bójki małżeńskiej, raniony 
został w głowę rondlem, służącym przykładnym 
małżonkom za pocisk bojowy.

Proces Sirzynsk ego. Ze Lwowa telefonują: 
Proces Siczyńskiego, który odbędzie sie 1 kwietnia, 
potrwa tylko jeden dzień. Prokuratorya nie wygo­
towała nu w ego aktu oskarżenia, lecz oskarża tak 
jak pierwotnie. W  akcie oskarżenia opuszczone są 
tylko opisy zajść w Łąckiem i Koropeu. Do roz­
prawy będą powołani i karze psychiatrzy dr Koi- 
nerger i Sieradzki, którzy badali stan uinvsłowy 
SiezyńBkiego. Oskarżać bedzie prokurator Barth 
w asystencyi zastępcy prokuratora dr Słoniewskie- 
go. Wstęp na rozprawę dozwolony będzie tylko za 
biletami. Oskarżonego bronić będą: dr K. Lewicki 
Okoniewski i St^rosolski.

Z sądów wojennybh. Z rodzi donoszą- Sąd 
wojenny skazał na śmierć przez powieszenie Ro­

mana Filipczaka, Władysława Hanta, Władysław# 
Bednarskiego i Feliksa Pawłowskiego, którzy w prze­
ciągu 8 dni dopuścili się 5 zabójstw na tle par- 
tyjnem.

Katastrofa W kopalni. Z Cwikowa telegrafują: 
W  kopalni Wilnelma zdarzyła się katastrofa, przy- 
czom 4 górników zginęło, 8 odniosło ciężkie a 12 
lekkie rany.

Mianowania. „W iener Ztg* ogłasza Cesarz za­
mianował radcę dworu przy najwyższym trybunale 
kasacyjnym, Zygmunta Żminkowskfego, zastępcą 
członka trybuna'u patentowego na przeciąg pięciu 
lat.

Zmarli:
Józef E i e 1 s k i, prof. g-'mnazyum w Jaśle, zmarł 
Krakowie w 58 r. życia.

Ludomir Marceli Z u b r z y c k i ,  przezywszy 21 
lat, zmarł w Krakowie.

Cecylia J a c y i a  zmarła w Krakowie w  95 ro­
ku życia.

Odpowi idziainy redaktor i wyJawcu 
Michał Rono piński,

Bncb przejezdnych.
Kraków , 47  m a r-a . 

H O TE L  KRAKOW SKI: Józef K o rdzik ow ski z  Z u ry c h u , 
W a le .y  Jósew siu a żoną a K ijo w a , H ila ry  G a m p f z O j ­
cowa P io tr  Bzawe s z i z  P iotrzejow i* (K r ó l .  Pol ) poa- 
ptPlc F e rd yn a n d  R ze żn ik  z Cieszyna A n ro n i K a m iń ik i  
z W ars^an y, dr Ta d e n sz Łauczy>™\/ski a W a rsza w y, A u -  
gu t* Śm iechota z Ł o d zi, d r  W o jciech  R jr z y m e c  z  ą 
hrow y, Tad ensz R y c h lik  z W a u o w n , in i. W a cła w  T y ­
m ow ski z  żoną z  Łod zi. A .  łtlojzy T y c z y ń s k i .  Buenos 
Aires (A rg e n ty n a ), L u d w ik  Lew and ow ski z Szczucina, 
konsn< h i.  (Jatteau de Sim oncourth z  M oskw y, Leonia 
Grabow ska s W a rsza w y, K a ro lin a  Szom plińska z  ’u łtu  
ska, L a ird  Birkenhead z Odessy, A n ie la  D  ibsfca » U h rm  
ny, A . B ondi C re zin i z  T ry e s tn , E m ilia  Kosseck. z L i ­

m y , K a ro lin a  N icpokojezycka z L u b ia n y , d r  R udolf M it -  
eha'i z  H nhen H onef (prow, nadrcóska), ,arui W a ge r 
z M e relburga, Leo nia  Jarecitu ze Iw o w a , M a ry  a R o m ań­
ska z Ł a ń rn ta . nadinż. W ilh e lm  L a u fe r z C ztrn io w ie c , 
Rom an Pers z  Now ego Sącze,

H O T E L  C E N T R A L N Y :  Stanisław R a d w a n  z R a  w a łó w -' 
(K ró p  P ol.), W ła d ysła w  P ostaw ka z  C h iu s z e z jz n r  (K ro ł. 
P ol.), F r jd r y k  H e j  z W ie d n ia , M a ry a  K opcińska z  cór­
ką ze S ło m n ik , kap G w id o  B riłckncr i  K  rakowa in 2 . 
S t-m irła w  Słomiński : M iechowa, Jó ze l W < je icki t  o j c e j  
z Ig o lo m ii, nadpor. R u d o lf M itsohdorfer z K le a  styc, na d- 
pos. R udolf R a m ig lio  z K rzesław ic, in i .  Te iesto r Beuda- 
oki z Sierszy W o d nej, Z y g m u n t  Błociszewskt z Rządki., 
Stanisław  i  o a n n - Dęoiccy z W a r s t w y ,  di Leon P ede- 
chow -cz z io n ą  ze Słom nik A ngn st R f.rn ._a  z Ząbkow ic 
(K ró l. P o l.\  Z y g m n n to w ie  M oczarscy z Czernichow a, d r  
L u d w ik  H izo la sch  ze L w o w a , d r  K a z im ie rz  Dłuski z Z a ­
kopanego, A ngustow ie  Stopczykow ie ze L w o w a .

H O T E L  pod R G Z Ą : d r E d w a rd  i Fra n ciszk a  S ia ye re w m  
ze Starego Sącza, M a rya  T u r z y m a  z  Zakopanego W łr  
dyałi-w  Ś w ita is k i z Przeworska, M aksym ilian M a lin ow ski 
z W a rs za w y . vVtodzim ierz B ra u n  z K rzeszo w ic. Zofia 
Zalew ska z W a rs z a w y , L u d w ik  i  H e le n a  Saw iccy z B o­
chni , L n d w ik  Z a k rze w sk i z D ą b ro w y, B a rtło m ie j B u ­
rzyń ski ze Iw o w a , E u fe m ia  G a jk o w s k a  z lu b lin a , Ve- 
ro nika  W a rzeck a z B ędzina. Ju l'" , i Róża MsSłowbkie z 
W a rsza w y, A u re liu s z  G ru d z iń s k i ze Z b a ra ż ».

H O T E L  S A S K I : Z d .  K a lin o w sk i z W a rs za w y  B  B ro n i­
kow ski z Nieciesławic, J .  lm m e rd a u e r z bronoby_za. A .  
Olszański z M ik n lin ie c. A .  K o rnfe id  a Lo b o siti. F .  O li­
wa. z To rd a , A . W o la ń s ^  z Kurtki K . W - » »  m a u  z 
Be. lin a . O . L ie d e i z W ie d n ia , J .  K l im t  z M ii hnitz, A .  
Jassei ze L w o w a , M. E n g e l ze L w o w a . M.. I  u lm a n n  z 
Częstochowy, J .  M irczew ski z  Częstochowy.

Przeciw zatwierdzeniu u dzieci polecają naj­
głośniejsi specyaliści z zamiłowaniem zażycie 
1—2 łyżek dziennie naturalnej gorzkiej wody

r r a n c l s z K i i  J ó z e f a .
Newet dzieci bardzo wrażliwe chętnie ią piją. 
Ruzwalnia nadzwyczaj Ugod.ui i n-» ci krew.

S t a n i s ł a w a  T o m a s z e w s k i e g o ,  m a g i s t r a  f a r m a c y l ,  poleca Szanownej Publiczności wszelkie towary apteczne, wielki wybór 
perfum krajowych i francuskich, mydeł leczniczych i kosmetycznych krajowych, środków do użytku gospodarczego, benzynę do czyszczenia, 
glicerynę, waselinę we wszelkich gatunkach, wooy mineralne i sole do kąpieli, p r o s z e k  d l a  b y d ł a ,  k o a i  i  n i e r o g a c i z n y  d o  
t u c z e n i a ,  znany p i u n  r e s t y t i s c y j n y  I l w i z d y  1 P a r a s k o w i e z a  d l a  k o n i ,  śiodki do pielęgnowania twarzy, bandaże, 
opatrunki, wyroby gumowe, środki desynfekcyjne, l a k i e r y  d o  P o d M f j ,  boraks, wszelkie zioła, h e r b a t ę  r o s y j s k ą ,  szczoteczki do 
zębów i włosów, o p a s k i  n a  w ą s y ,  p r o s z e k  u o  t o p i e n i a  o w a d ó w ,  p ł y n  p r z e c i w k o  ó  i m r o ż e i  .In  i  c z e r w o -  g i 
n o ś c i  r ą k ,  e s t i a c y ą  ł o p i a n o w ą  i  z n a b e m i t ą  p o m a d ą  n a  p o r o s t  r ł o s ó w .  w  c e n i e  K  I- G O  z a  s ł o i k  p ł y n  <c[ 

ifłop i"?y  u l ic y  Z  w i e r z y  Si i  B C ii i  CJ 1 . 4 ,  tu ż  p r z y  p la n t a c h  u o  c z e r n i e n i a  w  » o s ó w ,  g ą b k i  d o  m y c i a ,  atramenty, p ł y n  n a  b r o d a w k i  w  c e n i e  6 0  h . Przystanek kolei elektrycznej.

S GRUDZIŃSKI & T. BERGER - Kraków, Szewska 19.
asm

Grające bez igły, czysto i naturalnie od K 45-— . Płyty 
po K 4'50. Gramofony od K 24'— . Płyty najlepszjch 
marek. Naprawy. Przeróbki gramofonow na Patneiony.

C e n n ik i  g r a t i s .
74 21 26

Zakład a rtjs ty cTn o -k a m ie n ia isk i 
i  budow lany

M l  s Kuleszy
□at.rzeciw cm entarz i w b ra k o ­
w e ,  po ad i  w ie lk i w ybór goto­
w ych pom ników zp ia sk o w is, g ra ­
n itu  i m & rm nru. P odejm uje Bię 
w ykonania grobowców w m iej ten 
i na {To w in c y l. Te letoi 759. 

1 0

E l c r e & z s r i s
handlu maszyn rolniczych poszukiwany 
do objęcia fili pod korzystnemi warun­
kami. Panowie reflektujący zechcą po­
dać wysokość złożyć się mogące) kaucyi 
i refereneye. Spólmctwu niewykluczone 

Zgłoszenia: B o d tc li, So w ] Sącz.
190S 6  o

co 2 -g i miAsrąc losow anie, najbliż­
sze 1 kw ietn ia 1904 r. z  ęlAwną  
w ygran ą L*. 600 ,OSO, 60,000  i t. d.
poleca w ratach miesięcznych no 6, 7 

i 10 kor kantor wj miany

Z & m A  COTOdEBA
K raków , B yn ek  17. At*

Wyłączne prawo gry, jnż po zło że n ia  
1-szeJ raty. 2110 a 2

SALOM ,- AI2S“
u l. św . Ja u a  1, I  d,,

otwarty codziennie, nie wyłączając świątinie- 
edziel, Ad 3. 10—1 i Od 2— 1 £3p. Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztoki najzna- 
kon.itszych artystów, 156 6 0

nie mający konkurencyi. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

św. Anny 3. 130 3 7  o

PiBiwszy w K r a m
spec. skład prawdz. r c s .  t e a U6S UlUjr TT-
0I7g 1U, Ys, 7i«, 7m iunt opak. od 
3— 10 K za funt (Kółkom roln. i  ku­
pcom rćłfcaOi oraz arom. luźne herb. 
na wagę od 2— 4 K za ł/, kg., wszyst­

ko świąteczne.

E 2 P a s a c h  i
również świętalnj K A W A  

surowa od K 2 20— ó, palon* od K 
2 60— 4 za kilo —  poleca

m S T f l  B l M l i l O
B roków , M iodow a 3 , 

fiiia Tow. P opow a o ra z W ysockiego  
z  M oskw y. 1826 4 6

Wjrooy własas

z. P i o M c z
K ra k ó w , 

F lo ry a ń s k a  8.

Uarzeże, sioOln, czaprak!, traty, 
szpicruty, biczyska, miinsziuHi, 
u/edzitłffl, pasły ! lakiem tfa 
skór po cenach n ajta ń szy ch

poleca

L Piotrowi
ilSa 1. 6.

179 3 10

M a iaialEiiiia-pifm
poszukuje miejsca bony lub do wyrę­
czania pani domu. Pisemne zgłoszenia 
pizyjmuje Administracya „N. Reformy" 
pod „Bronisława". isi 3 3

“nulu

z wybornej własnej uprawy 
tegoroezne, białe . . 72 hal. za litr 
Stara białe i czerwone 80  „ „ „

we flaszkach.
Przy odbiorze w mych baryłkach po­
cząwszy od 25 L w górę na litrze 5 h. 
taniej. F. 0 _ r e a , W ieduń, IZ , H&hn- 

-~-v | p a sze  30 . 2139 2 2

O n r o d n i k
Słow ianin , który jedynie  z tego powodu, że się 
nie chce w rn rze ć  słowiańskiego pochodzenia 
p o stra u ił służbę a Niem cu, szu :a stałego m ie j- 
cca tyłki u  sl iżbodawey Słow ianina. M a la t 
34 , -ęnaty, m ów i po ozeskn, n i .m i,  " k i  i  w ę- 
g itrsk n , absolwent zak ład "  ogrodniczo-pom olo- 
giczuegy, znp. In ie  obeznany ze w szystk iem i 
dzia łam i ogrodnictw a. Zgłosz. pod „ S l o w a n  
Z a  'r a d n i i t  3 4 “  p rzy jm u je  A d m in istra cy a  
„ N  Reform y*. jj018  3  3

R a f a l o s
utworów dramatyi znych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy­
syła za darmo K sięgarn ia  P o lsk a  
w e  L w ow ie . iis  9 62

Założony w  r. 1872

Zafelad b ijn iu s-iffT ifa ń i
b u

K r a k ó w , ul. R a k o w ic ka  7 ,  te!. 4 S 2 .
podejm i.je się " y k o u a r ia  grobow ców  
i  pom ników, tak  if  m ijjs c n  ja k  na 

- y  prow ncyi, oraz poleca wielk i w ybór 
pom ników  gotowych z piaskowca, m ar­
m u ru  i g ra n itu . 81 67 300

poszukuje lekcji. 
Warunki przystę­

pne. —  Zgłoszenia pod A. Z, w A dni 
nistracya „Nowej Refom y". 188  3  o

Już wyszedł Nr 3 rocznika IX.

miesięczmka poświęco; lego 
—  poprawności ję/yka —

wydawanego w Krakowie pod redakcją 
Romana Zawilinskiego

Przedpłata roczna w Arakowi*, wynosi 
K 2'50, z przesyłką poczto wf K 3‘— . 
Przednłatę przyjmują wszystkie księ­
garnie w kraju i a* granicą, es 12 o

K a s S o
stołowe Ha kg. K P36. Kiełbasę gór­
ska, wiejską !/, kg. K 144 —  poleca

Harfa! Helsnialnu i m  w  o
K. Jurkiewicz, Krakaw. t a a  22.

G Ł ao}*. DucSs?VsiT?i

U A lU S ta U S  BOR,lATCwl£ZA
K w . c. k U rzę d n ik a  rachunkew ego państw ., 
sądowego i  z w  -zk . lustratora Stow arzyszeń 
zarobków i  gospod byłeg* hy rektora takiego 

stow arzyszania
p rzyg o to w u j, do egzam inów  i rsr-iinnsow  rśji 
państw owej i bnchalteryi kopietkiej pojtd yn . 
i portr- pod bardzo przystępn ym i w a ru n k a o L  
Z a  skuteczny w y n ik  na uki ręczy się.

Z g łc  jzenia w  r i a r  , i  b n j h a l t e r y j n e m  p rzy  
n łicy  r i o r y a ń a i i e j  Ł .  5 5 . od 9 do 1 i  ud 
3 u u N - U q s i t iu a  r ó i y c c t ą f
C ł e m .  —  B in ro  i  szkoła pisaniu nu m aszy­
nach i biuro lu c h a lte ry jn e . 1977 2  2

Największa w kraiu firma

r „  F h i n o w j m
K i, law , B yn ek 1C,

poleca BWn znakomi t e*  
przez hafciaraie i praco­
wnie krawieckie wypróbo­
wane maszyny do szvcia 
i do hartu, którym żadne 
inno dorownac nie mogą. 
Niezrównane w szyciu i 

niedoścignione w haicie. —  Ź.aaajCi« 
cennixów. i  u  o

Z drakami Literackiej ir Krakowie, ul. Jagiellońska 10. EUądca DroKaini I .  K. Górski


